A 50. 
|. Wychodzi w Krakowie 
Codziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata > 
przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA CZECHA. przy Głównym 

Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 

EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 

racyjne pieniądze.* 


Kraków 1 marca. 

Gdybyśmy daleko w przeszłość sięgać chcieli, 
znaleźlibyśmy mnóstwo momentów historycznych, 
w których Prusy uznawały się być powołane do 
zawładnienia całemi Niemcami, a lubo jedna prze- 
grana bitwa zachwiała bytem tego państwa, nie- 
mnićj wszakże myśl ta była i późnićj dominują- 
cą w pruskićj polityce. Nie wchodząc w to, 
czyli jedność Niemiec pod supremacyą Prus mo- 
głaby kiedy przyjść do skutku; ku tćj jedności 
pod jakąkolwiek formą dążyły wszystkie ludy 
niemieckie i niektóre niemieckie rządy. Związek 
celny był jéj wstępem, a przed wszystkiemi inne- 
mi formami zjednoczenia miał on za sobą przymiot 
wspólności interesów. Wszakże rok 1848 rozbił 
długoletnie przygotowania Prus, wykazał niemoc 
tego państwa szamocącego się z rewolucyą i od- 
strychnął od niego południowe i środkowe pań- 
stwa, zmuszone szukać gdzieindzićj punktu oparcia 
się. Nie mówimy tu już nic o pracach parlamentu 
frankfartskiego, który tę jedność zaprowadzić za- 
mierzył mocą jednćj uchwały sejmowćj. Wszak- 
że rok 1848 nie zdołał wśród chaosu umysło- 
wego i próbek nowych teoryj politycznych, obalić 
rogatek celnych między licznemi krajami Rzeszy 
niemieckićj, a lubo trzy tylko wielkie okręgi han- 
dlowe istniały w Niemczech to jest Austrya, zwią- 
zek celny i związek podatkowy (nie licząc w to 
drobnych kilku krajów nie należących do żadnego 
z tych systemów celnych jak np. Meklemburg, 
Holsztyn, Hamburg, Brema itd.), lubo ówczesny 
pruski minister handlu położył program do wiel- 
kićj unii celnćj niemieckićj mającćj poprzeć zasa- 
dę jedności politycznej, wszakże rozstrojone ży- 
wioły, nie dozwoliły dojść do jakiegokolwiek 
praktycznego celu. Potęga jaką były mogły na- 
ówczas Prusy zawładnąć, przeszła po upadku 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
BAŚNI I PODANIA LUDU W MAZOWSZU 


Z DODATKIEM SZLĄSKICH 1 WIELKOPOLSKICH 
spisał Roman'Z... 1852 r. in 12 majori. 


Kiedy autor nietworzy powieści, lecz je zbiera, a ze- 
brane opowiada umiejętnie, wtedy recenzent zamienia się 
w czytelnika tylko, bo krytycznie poglądać na źródła 
w poezyi jestto chemicznie rozkładać pierwiastki — dla tego, 
niezamierzam wcale rozbierać Baśni i podań ludu spisa- 
nych przez Romana Z., lecz chcę czytającćj powszechno- 
ści zdać sprawę ze znaczenia i celu tój nowćj pracy. 

Każdy podobno zgodzi się na to, że najtrwalszą pod- 
stawą spokoju w człowieku, rodzinie, familii , narodzie 
jest oświata; lecz rozmiar jéj stósować się musi konie- 
cznie do skąli pojęcia człowiekń, rodziny, familii etc., bo 
tak indywidua jak masy mają rozmaitą moralną strukturę. 
Jedni pojmują, drudzy czują, jedni wiedza, drudzy wie- 
rzą. Pierwsi przyjmują oświatę głową, drudzy sercem. 
Prawo strażnicząc bezpieczeństwu osobistemu, ekonomia 
polityczna podnosząc dobry byt ludu, dopiero jednostron- 
nie, materyalnie zadawalniają. Idzie więc również i bar- 
dziéj nawet 0 podtrzymywanie moralnego prawa, takiego, co 
gwarantuje spokój umysłu. Prawda, że takióm prawem 
ma być religia, lecz u ludów pogańskich, dzikich, okru- 
cieństwo jest przecie obrzędem religijnym... Prawda, że 
takiém prawem jest ewangelia, lecz ewangelia to nauka 
miłości, a taką naukę tylko ten pojąć może, kto ma już 
rozbudzonć w sobie uczucie najsubtelniejsze — „uczucie 
miłości wyższćj a pełnćj prostoty, miłości chrześciańskićj. 

wa spółeczeństwa, ? 
kaj ariei ukształcenie artystyczne i posni 
skie, ma rozmaite zasoby, z których pojęcie A p Po 
tellektualném utworzyć sobie zdoła W miastac 4 n? 
klasa uboższa, wyrobnicza ma sposobność czerpać moral- 
ne siły we wspólnóm źródle. Literatura, historya, prawo, 


którą w dzieciństwie posila | 


rewolucyi w ręce lego państwa, które właśnie 
stało się tćj rewolucyi panem a energia Austryi 
uwieńczona na zjeździe ołomunieckim dała jej 
w rękę rządy Niemiec. 

Wszystkie od owej chwili czynności w przed- 
miocie połączenia celnego szły z mniejszą lub 
większą trudnością , ale nigdzie nie znaleziono 
zawad nie dający ch się przełamać ; były to tyl- 
ko trudnośsi od samego wykonania nieodrębne, 
boć trudno tak różnorodne interessa w jednćj chwili 
na wspólną naprowadzić koléj, Jeżeli unią han- 
dlową poczytamy Za ostateczny cel, dzisiejszy 
traktat handlowy między Austryą i Prusami za- 
warty, jest dopiero ścieżką do nićj wiodącą, wszedł- 
szy wszakże na tę ścieżkę, można już być pe- 
wnym dojścia do celu i zastanowić się godzi. 

Austrya doprowadziła do skutku to co w roku 
1848 zamierzał w Berlinie p, Patow, co potem 
zamierzał w Frankfurcie P- Duckwitz , konferen- 
cye celne które się naowczas odbywały, powtó- 
rzyły się i teraz, z tą wszakże różnicą, że wte- 
dy kończono rzecz na frazesąch , a teraz miano 
moc. wprowadzenia natychmiast w Życie posta- 
nowień. 

Nie będziemy tu przechodzić historyi dzisiej- 
szego traktatu celnego, mówiliśmy o nim tyle już 
razy i korespondent nasz berliński przechodził ko- 
leją wszystkie by najdrobniejsze tćj sprawy fazy; 
rezultat tylko jego ma dla nas ważność.. Już trak- 
tat dzisiejszy handlowy, a mocnićj jeszcze pó- 
żniejsza i nieochybna unia zespoli napowrót w je- 
dno wszystkie kraje niegdyś cesarstwa niemiec- 
kiego zwiększonego jeszcze późniejszemi nabyt- 
kami. Za wspólnością stósunków handlowych pój- 
dą niebawem inne ujednostajnienia , jako jedność 
miary, wagi, monet, przepisów pasportowych i 
jedność mnóstwa instytucyj w naturalnem następ- 


MROK OGDOE A teraz m a 


OGŁOSZENIA, 
DONIESIENIA literackie, księg. 
rolnicze itp. 
GWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

i Za opłatą 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy, 

Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od 

znanych korespondentów. 


MEJ” Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


stałych lub 


stwie. Pod względem politycznym nie mniejszej 
wagi jest ten traktat, bo stworzywszy jedność 
interesów handlowych i przemysłowych, musi wpły= 
nąć na jedność interessów politycznych, a nadto 
otworzywszy ku wschodowi wielki napływ żywio- 
łów niemieckich, główny punkt politycznego ci- 
śnienia przerzuci z nad Renu nad Dunaj, 

Jak dalece to jest prawdą, najlepićj przekonać 
się można z opinii różnorodnych dzienników nie- 
mieckich a mianowicie pruskich, które niegdyś tak 
przeciwne traktatowi, bo ze stanowiska pruskie- 
go tylko wychodzące, dziś zmieniły całkiem swój 
ton wyłącznie pruski i nie mówią o korzyściach 
Prus z tego traktatu, ale o korzyściach Niemiec. 
Jeden tylko Szląsk pruski łakomo spogląda na 
Galicyę, Węgry i południowo słowiańskie kraje 
widząc nowe tam otwarte dla siebie targi, i on 
tylko mówi o bliskich i materyalnych korzyściach; 
po innych prowinncyach zapatrują się więcćj na 
polityczną niż na materyalną stronę tego trakta- 
tu, bo nie mogą się jeszcze jak to mówią poła- 
pać, kto zyskał, czy Austrya czy Prusy, i dla 
tego mówią, że zyskały Niemcy jako całość. 


Czterdziesta trzecia lista składek na zakład nau- 

kowy gospodarski. 
A. Na Szkołę bezawrotnie. 
I. Przez c.k. Urząd obwodowy Tarnopolski. 

a) Z kolekty p. M. illakiewicza mand. w Janowie. 
PP. D. Parnas 4złr. J. Zaworotay wójt z Janowa 2 
złr. 30 kr. Franciszka bar. Czechowiczowa 2 złr. JX. 
M. Czerwień prob. w Janowie 1 złr.30 kr. J. Serwa- 
towski, M. Illukiewicz kolektor, Zelig Somerstein i J. 
TE i: 1 złr. W. 0 > Szloma Somer- 
stein i J. Rothenberg, poż r. Cyryl Lubienieeki 
kr. razem 15 złr. 45 =. gó SKI 16 

II. Przez c.k. urząd obwodowy Żółkiewski. 

b) JX. F. Hołab prob. Bełski. 5 złr. 

LI. Przez c.k. urząd obwodowy Wadowicki. 


sztuka dramatyczna i sztuki piękne, mimowolnie nawet | botnia ze zdrojami Wody żywćj jawi się jego oczom; 


wprowadzają ludność miejską w $woję atmosferę — lecz 
lud rolniczy, po większćj części moc i zaniedbany umy- 
słowo, niema żadnej dźwigni mora nej coby go podnosiła 
w jego upadku. Obrzędy religijnej prawo pojęte zbyt gro- 
Źnie, tylko hamują go w złem w: Da lecz nie stwa- 
rzają w nim dobrego i pięknego. oj SO jednak ten 
lad zadziwia nas częsio prawdą Í Su telnością w pojęciu, 
dla czego rozrzewnia obrazem spo%oju, poddania się i 
pełnóm prostoty uczuciem rodzinóm — dla czego? bo lud 
ma pieśni i baśnie swoje, a czóm g dB , literatura i sztuka 
dla nas, tém dla ludu cudownę b2 e I złote pieśni jego, 
pozwolimy sobie określić znaczenie téj ludowój literatury 
ustępem z wiersza Romana Z. pod tytułem: Do młodego 
poety, drukowanego ongi w Warszawie w małóm ili- 
chém pisemku. ; z 

zw O wieszczu młody! inny tobie Świat 

Przystał — świat niskich, pochylonych chat ! 

Tam sercem wiecznie młodem uć przyjmie twój śpiew 

Wiecznie młodóm — bo razem Z mlekiem co się sączy 

W pierś jego z łona matek, Stara pieśń się łączy 

I na wiek wieków chroni od SPleŚnienia krew! 

Otóż ta pieśń istotnie w młodocianych sercach, jasno- 
włosych Mazowsza dzieciaków rozbudza tkliwe uczucia, 
jéj. nuta co wraz z niemi wzrosła jest wyrazem ich serc. 
W niedoli i radości pieśń ta łagodzi ‘Ub wzrusza te szorst- 
kie, surowe umysły, a baśni? to IeSZcze wjdoczniejsze, 
trwalsze, choć niepiękniejsze źródło moralnój ich mocy. 
Od dzieciństwa słuchając tych powieści, gdzie wszystko 
dzieje się za sprawą istot wyższćj, duchowój natury, 
gdzie wróżki, czarownice, anieli 1 SZA:ani czuwają nad 
człowiekiem lub sprzeciwiają się jemu» gdzie nadewszyst- 
ko, zawsze pokorne i dobre, tryumf Nad pysznóm i złóm 
odnosi, wychowańce słomianćj strzechy, śród pełnego 
znoju i niedoli życia niezapominają już nigdy wrażenia 
baśni swoich. Kiedy serce uciśnie nieodgadniony smutek, 
to pocieszy je pamięć owego syna prostaczka co į matkę 
ai wskrzesił i braci mędrszych Z potępienia mak wy- 

awi 


jedynie miłością a wytrwaniem; i zieloną góra So- 


krasnolistne drzewo gadające i złote skrzydła sokoła za- 
szumią w jego pamięci. A kiedy głód, nędza dziatek 
zziębniętych , rozpaczy jadem napełnią pokorne, przebacza= 
Jące serce wieśniaka, to litość lucypera nad biednym Drwa- 
lem, któremu djabeł ostatni kęs chleba zabrał, posili go 
nadzieją, że i najgorsi miłosierdziu otwierają ucho; — a 
wreszcie, myśl o stosunku człowieka z nadzmysłowym 
światem daje im pojęcie o czystćj ducha krainie, stąd 
przekonanie o nieśmiertelności rodzi się w mas umyśle, 
stąd zstępuje na nich widomie duch oświeciciel — a słodki, 
czysty zdrój miłości ewangelicznój  skrapia już użyźnione 
ich serca. 


kalectwo moralne: zgniliznę serca i suszę mó ie zje 
czyć może we zdroju żywéj wody co na EE ryska Ra 
lonćj górze, wiarą i poświęceniem zdobyl ce i Pistas 
a gdy uleczonemu już, Baśń— Drzew? Anią skrzydłami 
Sokół złocisty zagwarzą lišio = ybanych, a skamie.- 
to i sam siebie i ludzi po a =» wybawi I 
niałych przez pychę i samo litarną stronę tego rodzaj 
Odjąwszy wreszcie całą WY. : g zaju 
Jawszy wro cze one błyszcząc ideałem pięknego — 
utworom to Piri skarbnicy sztuki kosztownym klejnotem 
prostota, be alędnój wartości niezniżą żadne wypadki 
którego my w pojęciach ludów zdarzone. — Poetą sz 


lub zaóący baśni, zbierający pieśni ludowe, Powinien stać 
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CZAS. 
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c) P. J. Biberstein Starowiejski dziedzic dóbr Ko- 

rabniki 10 złr. szą 
IV. Przez c.k. urząd obwodowy Brzeżański, 

d) PP. Ambroży Mrowczyński i Ant. Józef Spa- 
dwiński po 1 złr. JX. T. Piątkowski prob. z Chodo- 
rowa 2 złr. F. Laurich A w Chodorowie, dzier- 
żawcy: Ciemierzyński, L. Zakyj, Karol Kamiński i I. 
Masłowski po 1 złr. razem 9 złr. 

V. Przez c.k. urząd obw. Tarnowski. . 

e) Z kolekty p. Dra And. Machera c.k. komisarza 
obwodowego. Państwo Bolesław 5 złr. pp. F. Sikor- 
ski rządca w Mędrzechowie 4złr. JX. Jan Witski 
prob. w Bolesławiu, I. Markiewicz mand. w Mędrze- 
chowie JX. Marceli Zaremba wikary tamże, P. Bar- 
tmann lekarz, Micha? Pieczonka mand. w Oleśnie, 
W. Raciński tamże, W. Kozłowski dzier. tamże, K. 
Tokarz rządca w Gorzycach, G, Kozłowski z Bole- 
sławią, J. Sułkowski, J, Kurz z Oleśna, W. Bielski 
z Bolesławia, JX. S. Gancarz wikary w Olfinowie i 
JX. J.Frąncak wikary w Bolesławiu, po 1 złr. J. 
Łabudziński z Oleśna, JX. Błażćj Nalborczyk wikary 
w Oleśnie, L. Mikiewicz i J. Jaroz z Oleśna, Józef 
Grzedzielski, J. Niejadlik i F. Dębicki z Bolesławia, 
K. Nowakowski z Oleśna i K. Korzeniowski z Bole- 
sławia, po 30 kr. J. Hohołek aktaaryusz 24 kr. F. 
Szenk, Jan Płonka i F. Jarkowski z Oleśna, po 15 
kr. Natan Spire z Bolesławia 10 kr. razem 2% złr. 
49 kr. 

VI. Przez c. k. urząd obwodowy Bocheński. 

f) Z kolekty JX. Ludwika Opłatkiewicza dzieka- 
na Dobczyckiego. JXża plebani: Lud. Opłatkiewicz 
z Dobczyć 1 złr. 18 kr. J. Morongfi z Trzemeśni 1 
złr. 15 kr. A. Rall z Tarnowy, J. Zaremba z Lapa- 
nowa, A. Kowalczyk z Zakliczyna, J. Harbut z Sie- 
prawia, Paweł Izdebski z Gruszowa, S: Głombiński 
z Raciechowice i A. Galiński z Drogini, po 1 zër. pp. 
W. Zaremba pełnomocnik państwa Droginia 30 kr. 
L. Podgórski leśniczy 15 złr. razem 10 złr. 18 kr. 

VII. Przez komitet e. k. Tow. gosp. galicyjskiego. 

) PP. książe Konstanty Czartoryski 50 złr. J. 
Rogojski z Lubli 5 złr. i J. Orzechowicz Dr medyc. 
2 złr. razem 5% złr. Razem na szkołę 134 złr. 
52 kr. 

B. Na gospodarstwo wżorowe. 

I. Przez c.k. urząd obwodowy Tarnopelszi. 

a) Zkolekty p. M. lilukiewicza mand. w Janowie. 
PP. Franciszka bar. Czechowiczowa 2. złr. JX. M. 
Czerwiń prob. w Janowie 1 złr. 30 kr. J. Serwa- 


towski, JX. F. Niedźwiecki prob. gr. kat. w Janowie, 
M. lilukiewicz kolek. i Z. Studziński po 4 złr. Wal. 


Berczowski 30 kr. i Cyryl Lubieniecki 15 kr. razem 
8 złr. 15 kr. P 
IL Przez c.k. urząd obw. Zółkiewski. 
b) JX. F. Hołub prob. w Bełzie 5 złr. 
Hí Przez c.k. urząd obw. Wadowicki. 
c) P. J. Biberstein Starowiejski właś. dóbr Kora- 
bniki 10 złr. 
IV. Przez c.k. urząd obw. Brzeżański. 


szałem zdanie w przedmiocie sztuki wyrzeczone przez 
jednego z najwznioślejszych geniuszów epoki naszćj; gdy 
człowiek ten już nie żyje a zdanie jego i z tym rodza- 
jem literatury w ścisłym jest związku, poważę się przeto 
tą kosztowną klamrą spoić kilka dorywczych uwag moich, 
a uczynię to tóm śmielój, że w słowach wielkiego poety 
i cnotliwego człowieka, które powtórzę, jest antidotum 
przeciw Śmiertelnćj truciznie co suszy mózgi i serca acz 
szczupłój liczby artystów naszych: „Sztuka, mówił on, 
inne ma dzisiaj przeznaczenie i artyści do innego powo- 
Tani obowiązku. Kto nie pojmuje i niespełnia słów Chry- 
stusa „Nauka moja nie jest moją ale tego który mię po- 
słał* ten artystą nie jest bo nie dorés? do umiłowania 
pokory duchowćj. Każdy, komu Bóg cząstką swój siły 
twórczćj umysł zbogacił, musi pamiętać, że nie sławę 
sobie lecz miłość w ludziach ma stwarzać; a jako te fi- 
gury ubogie Swiętych Pańskich co stoją po rozdróżach i 
wioskach naszych, do których bieży matka chłopka, za- 
więzuje u stóp ich koszulkę chorego dziecka z tą silną 
wiarą, że święty ów kocha ją i uzdrowi umierające nie- 
mowlę, tak artyści stać mają dziś posągami wiary w na- 
rodzie i z takąż ufnością w ich miłość dla siebie ludy 
schorzałe sercem , przybiegać do nich mają. oP seeski, 


50000000 
Dzienniki w Anglii. 
Liczba wychodzących obecnie w Londynie dzienników 


porannych treści politycznój wynosi tylko 7, jakoto: Pu- 
blic: Ledger, Morning Advertiser, Daily News, Morning 


rzyński i L. Zakyj po 2 złr. F. Laurich, K. Kamiński 
i I. Masłowski dzierżawcy po 1 złr. M. Prawecki 
rządca w Brzeżanach 2 zr, razem 132 złr. 

T. Przez c.k. urząd obw. Tarnowski. 

e) Z kolekty P. A. Machera Dra O.P. i c. k. ko- 
'misarza obw. JX. J. Witski prob. w Bolesławia, M. 
Pieczonka mand. w Oleśnie, W. Raciński tamże i G. 
Kozłowski z Bolesławia, po 1 złr. Józ. Łabudziński 
w Oleśnie, JX. Błażćj Nalborczyk wik. tamże, Leon 
Mikiewicz i J. Jarosz tamże, K. Korzeniowski w Bo- 
lesławiu, po 30 kr. J. Hvhofek akt. 24 kr. F. Szenk 
z Oleśna 15 kr. i Natan Spire z Bolesławia 10 kr. 
razem 7 złr. 19 Lr. 

VI. Przez €. k. urząd obw. Bocheński. 

f) Z kolekty JX. L. Opłatkiewicza dziek. Dobczy- 
ckiego. JXża plebani L. OQpłatkiewicz z Dobczyc i J. 
Morongfi z Trzemeśni, po 1 złr. A. Rall z Taraowy, 
J. Zaremba z Łapanową, A. Kowalczyk z Zakliczy- 
na, J. Harbut z Sieprawia, P., Izdebski z Gruszowż, 
S. Głombiński z Raciechowice i A. Galiński z Drogini; 
po 1 złr. pp. W. Zaremba pełnomocnik z Drogini 30 
kr. Ludwik Podgórski leśniczy 12 kr. razem 10 złr. 
12 kr. 


VII. Przez c.k. urząd obw. Złoczowski. * 

g) PP. Apolinary Jaworski właś. Ordowa i T. Ja- 
nuszewski właś. Ubienią po 25 złr. Józef Listowski 
właś. z Jasienowa 15 złr. A. Taszecki 2 złr. i ze 
składki 3 zër. razem 40 złr. — h) Z kolekty p. A. 
Steckiego właś. Środopolec. PP. ofńcyaliści dóbr £9- 
patyna i Ohladowa 29 złr. 10 kr. Adr. Kadłubiński 
właś, Tetewczyc, A. Stecki kolek. hr. F. Mier właś. 
Radziechowa i A. Rabczyński właśc. Stanina po 25 
zër. Tekia Dąmbska właś, Wolicy i Kornel Ujejski 
z Pawłowa, po 15 złr. J, Gołaszewski właś. Krzy- 
wego i Piotr Nawratil właś. Romanówki po 10 złr. 
K. Peczenik dzierzawcą Kamionki Strumiełowćj i K. 
Krynicki dzier. Sienkowa, po 5 złr. Lejzor „Charak 
dzier. Witkowa, Szają Szapira i M. Peczenik po 2 
złr. Dr K. Müller lekarz w Łopatycie , JX. K. Tur- 
czyński prob. gr. kat. w Uwinie, I. Link, J. Gozdecki 
i A, Michalikowski w Łopatynie po 1 złr. razem 200 
złr. 10 kr. ogółem 270 złr. 10 kr. 


VIII. Przez Komitet c.k. Tow. gosp. galic. 

i) PP. książe K. Czartoryski 50 zł. J. Rogojski 
z Lubli 15 złr. i Jęd. Orzechowicz Dr med. 10 złr. 
razem 75 złr. Razem na gospodarstwo wzorowe 51% 
złr. 56 kr. 

Summa czterdziestćj trzecićj listy 652 złr. 48 kr. 
Dodawszy summąę czterdziestu dwóch list poprzednich 
25,152 złr. 49 kr. i obligacyę cząstkową na 5 
złp. Jest ogółem 25,505 złr. 4% kr. i obligacya 

| cząstkowa na 500 złp. Z tego wypada na fondusz 
szkoły 7262 złr. 31%/, kr. i oblig. na 500 złp., a na 
fundusz gospodarstwa wzorowego 18,543 złr. 5'/, 
kr. Ogół funduszów jak wyżćj 25,805 złr. 37 kr. 
i obligacya na 500 złp. 

Z Komitetu c.k. Towarzystwa gosp. galic. 


*) W liście 40tćj składek w Nrze 281 Czasu žr. 1852 nale- 
ży zamiast Tytus, czytać Jan Kielanowski właśc. Strutyna. 
y y yta yn 


Post, Morning Herald, Chronicle i Times. Wieczorne 
dzienniki zupełnie inne meją urządzenie i nie są tyle wa- 
żne co poranne. Najznaczniejsze dzienniki wieczorne są: 
Globe, Sun i Standard. Koszla prowadzenia dziennika 
jY Anglii są niezmierne i ani ich tu podobna wyliczyć, 
dla tego przytaczają się tylko główniejsze. W pierwszym 
rzędzie jest podatek od papieru ! stempel; a lubo pierw- 
szy jest nieznaczny, wszakże przy ogromnćj konsumpcyi 
pupieru w dziennikarstwie, jest bardzo uciążliwy. Times 
płaci dziennie 60 fst: podatku od papieru, zatem rocznie 
około 22,000 fst. Podatek stemplowy zastępujący koszta 
przesyłki pocztowćj wynosi 4 Penny od egzemplarza. Od 
każdego doniesienia płaci się nadto 15 pensów, a lubo 
ciężar ten ponoszą ogłaszający; wszelako zwiększa on 
koszta produkcyi, podnosząc opłatę od każdego 2-wier- 
szowego inseratu na 3 szylingi, a tém samém wstrzymu- 
jąc uboższych od umieszczania IRseratów. Nadto inseru- 
jący wybiera dziennik najbardzićj czytany i przyczynia 
się do tego, iż parę dzienników mają niejako monopol do 
insercyj mianowicie zaś Times. Dzienniki angielskie uży- 
wają mnićj więcéj 2 faktorów do inseratów, 2 rozkłada- 
czy inseratów, 6 korektorów» 45 do 50 zecerów (Times 
ma ich 110), 8 lub 10 pomocników 1 18 do 20 maszy- 
nistów i presserów, Nie liczym tu kosztów druku i utrzy- 
mania stósownych lokalów; tóre lubo niezmierne, są 
wszakże niezbędne; ale w liczbie wydatków, niektóre nie 
obliczone naprzód, zachodzą często niespodzianie jak np. 
telegraficzne depesze, stenogra!y, extra pociągi kolei że- 
laznój, własne statki parowe itd. Na czele redakcyi stoi 
redaktor zwany w Anglii wydawcą (editor) a pobierający 
płacę od 1000 do 1600 fst, POd nim jeden lub dwóch 
podredaktorów i jeden redaktor spraw zagranicznych. 
Płace ich wynoszą od 500 do 600 fun. st. Sprawozdania 
z Izb są nader kosztowne; ZTÓWNY stenograf pobiera 500 
fst. a 15 sienografów mu podwładnych po 300 fst, Spra- 
wozdania z 12 lab 45 sądów w Anglii kosztują tygo- 
dniowo około 40 fst. Giełda ma również osobnego ra- 
portera pobierającego fst. rocznie nie licząc innych 
raporterów handlowych z różnych targów, Cóż tu powie: 


u Z 


We Lwowie dnia 21 lutego 1853 r. 
L. Sapieha. 
Stanisław Przyłęcki, Sekretarz. 


Eńorespondencya Czasu. 


Iłerlin 27 lutego. 

+ Sprawa wschodnia głównie zajmuje uwagę publiczną. 
Wiadomość wyjęta z korespondencyi wiedeńskićj Czasu, 
Że interwencya zbrojna przez granicę Bośnii już została 
przez gabinet austryacki zadecydowaną, przeszła, tą razą 
z przytoczeniem źródła, do wszystkich tutejszych dzien- 
ników, i sprawiła wielką sensacyą. Dalsze wiadomości 
z Wiednia oczekiwane są z wzrastającym niepokojem. 
Sprawa turecka zaczyna przygłuszać wszystkie inne in- 
teresa polityki europejskićj. Najwięcćj niepokoi umysły 
pytanie, jakie w nićj stanowisko zajmą Francya i Anglia. 
Osoby zwykle dobrze informowane twierdzą, że alians 
Francyi z Austryą i Rosyą można uważać za pewny, i tćj 
tylko pewności przypisują energią, z jaką Austrya obecnie 
w obec Turcyi występuje. Tymczasem z dzienników i 
korespondencyj paryzkich nie można się jeszcze przeko- 
nać, aby alians Francyi z dwoma państwami wschodniemi 
był tak pewny, owszem możnaby z nich wnosić, że Fran- 
cya byłaby prędzćj gotową z Anglią się połączyć, aby po- 
wstrzymać, tak długo jak się da, dojrzałą katastrofę kwe- 
styi wschodnićj. Dzienniki angielskie, mianowicie Times 
i Morning-Chronicle zdaje się nie uważać jeszcze poło- 
żenia Turcyi za tak niebezpieczne, jak je uważają pow- 
szechnie dzie 'niki niemieckie, i poglądają dość spokojnie 
na obecne zawikłanie. Według dzienników tych,. Anglia 
nie będzie przyczyniała się do przyśpieszenia gotującćj 
się katastrofy, lecz będzie miała na pieczy, aby w razie 
danym zapewnić sobie wpływ na wschodzie, jakiego wy- 
magają posiadłości jój indyjskie i wolny system merkan- 
tylny. Times mniema, że system ten, mianowicie handel 
zbożowy, który teraz głównie przeniósł się na morze 

ródziemne, samby niezadługo, bez zbrojnćj interwencyi, 
położył koniec państwu tureckiemu. Zastanawia, że o 
polityce pruskićj w kwestyi tćj, która zajmuje całą Euro- 
pę, nie słychać ani słowa, jakby Prusy w ogólnój polity- 
ce Europy nie miały nic do mówienia. To pewna, że 
znaczenie i głos Prus w kwestyi w mowie będącój nie 
są tak ważnemi, jak czterech innych państw pierwszego 
rzędu. Wszakże niepodobna przypuścić, aby, jeśli w 0- 
beenćj chwili toczą się między gabinetami, jakie układy 
aliansowe, nie było w nich mowy o Prusiech. Ignorować 
potęgi takićj nie można, chociażby też tylko dla zapew- 
nienia sobie neutralności z jéj strony. Milczące jednak 
stanowisko skiego gabinetu nie zaspakaja dumy tutej- 
szych polityków, przypominających nieustannie znaczenie 
Prus za czasów Fryderyka IL. Są między nimi i tacy, 
którzy ciągle się niepokoją przyszłą egzystencyą państwa, 
zawisłą nie tyle od własnćj wewnętrznćj żywotności, co 
od zewnętrznych zmian i stosunków europejskich. Z tego 
względu polityka dzisiejszego gabinetu ulega i obecnie 
dość surowćj krytyce, która, chociaż w dziennikach nie 
śmie otwarcie wystąpić, nie przestaje dlatego objawiać 
się wrozmowach prywatnych. Krytyka ta powstaje szcze- 
gólnićj przeciw polityce, jaką Prusy prowadzą w Paryżu 
i Londynie, zajmując tamże stanowisko państwa raczćj 


dzieć o korespondentach, o poczcie indyjskićj, o umyśl- 
nych podróżach w najdalsze krańce świata, gdzie się coś 
ciekawego zjawi? Sama poczta indyska, kosztuje rocznie 
w znaczniejszych dziennikach około 10,000 fst, Kores- 
pondenci paryzcy płatni również niezmiernie drogo. 

W obec takich wydatków nie można się dziwić, że tak 
mało dzienników w Anglii istnieje, prawie wszystkie u- 
siłowania założenia nowych, chybiły, wystawiwszy przed- 
siębiorców na ogromne straty, wielkich bowiem potrze- 
baby i to długoletnich ofiar zanimby jakie nowe pismo 
zyskało dostateczną liczbę czytelników. Nawet dzienniki 
już istniejące nie zwiększyły w ciągu ostatnich lat swo- 
ich dochodów, prócz Timesa, który w 15 latach potroił 
liczbę egzemplarzy. Zmniejszenie listy czytelników nieby- 
łoby tak bolesnóm, gdyby wraz z niem nie zmniejszyła 
się liczba doniesień. Ale z drugićj strony obfitość tych 
doniesień pomnaża dziennikom koszta i żadnego nieprzy- 
nosi zysku; albowiem dodatki, a np. Times ma ich nie- 
kiedy aż do 8 stronnic, zapełnione obwieszczeniami, pod- 
dane są tak jak i dziennik opłacie od papieru i stempla, 
a koszta ich rosną wedle liczby egzemplarzy po za pe- 
wną liczbą egzemplarzy koszta papieru, druku i stempla 
przenoszą dochód od doniesień. Times obliczył, że co 
bije wyżćj 30,000 egzemplarzy, jest już stratą. 

„ Oprócz dochodów od obwieszczeń które są największem 
ich źródłem, drugim dopiero dochodem jest sprzedaż 
dzienników. W Anglii nie znają prenumeraty. Daily News 
chciał ją zaprowadzić, ale się nieudała. Mnóstwo jest 
sprzedawaczy gazet, którzy na własne risico kupują pe- 
wną liczbę egzemplarzy codziennie za pownym rabatem i 
takowe pobierają wprost z drukarni za gotówkę, Prze- 
syłka pocztą nie kosztuje, bo już wliczona jest w opłatę 
stempłową. Wielkie koszta wydawnictwa i ogromny for- 
mat dzienników jest powodem wysokićj ich ceny. Jeden 
egzemplarz kosztuje najmnićj 5 pensów, dlą tego dzien- 
nik kupowanym bywa z drugićj, trzecićj í czwartej ręki, 
a następnie znów OO ARA w dzi przedawaczy, któ- 
rzy przed upływem tygodnia wysyłają dzienniki w k 

juź Le = do Ameryki, Astral i Indyj. Bu 


RAN. 


drugiego niż pierwszego rzędu, mającego więcój. przypa- 
trującą się niź działającą dyplomacyą, Skłonności naro-. 
dowych polityków pruskich Są za związkiem z Anglia, jak 
to było za czasów Fryderyka II. Protestantyzm; przemysł 
i handel, przemawiają za tym kierunkiem. Rzeczywisty 
stan państwa, zawisły od warunków traktatu wiedeńskiego 
i przykuty do nich nierozerwanie wypadkami lat ostatnich, 
zmusza Prusy, możnaby powiedzieć, pod zagrożeniem by- 
tu, do statecznego trzymania się tój polityki, którą Rósya 
i Austrya, ilekroć połączą się z sobą, uważają za wła- 
ściwą. Tak i w obec sprawy tareckićj, chociaż w nićj 
tylko o Rosyi i Austryi jest mowa, nie można sądzić ina- 
czéj, jak tyłko że i Prusy z państwami temi w zupełnóm 
są porozumieniu, i że po państw tych stronie, cokolwiek 
nastąpi, stać będą. Trudno sobie tylko w takim razie 
stosunek Prus do Francyi wytłómaczyć, gdyby i to pań- 
stwo przystąpiło do aliansu rosyjsko-austryackiego pod 
warunkami, jakieby może Prusom z powodu Belgii i pro- 
wincyj nadreńskich nie były odpowiednie. Ta niepew= 
ność jest też głównym powodem tak wielkiego zajmowa- 
nia się tutejszćj publiczności sprawą turecką. Gdyby mia- 
ło przyjść do podziału Tarcyi tylko przez Rosyą i Aŭ- 
siryą, bez współudziału Francyi, i bez stósownego Wy- 
nagrodzenia Prus, nie ręczyłbym za to, aby Prusy nie 
starały się wtenczas o alians Francyi, i wspólnie z nią, 
a może i zAnęglią, nie obróciły się przeciwko dzisiejszym 
swoim sprzymierzeńcom. Gdyby polityka pruska była 
śmielszą i więcćj dzielną, możeby wcześnićj o ewentual- 
ności takićj pomyślała, a przynajmnićj w chwili, gdy wy- 
padki jeszcze się ważą, stanowisku swemu nadała wię- 
ksze znaczenie i uznanie. Gdy wszystko jest w ruchu, 
najgorzćj zwykł wychodzić ten, kto stojąc na uboczu 
przypatruje mu się z założonemi, chociażby uzbrojońemi 
rękami. Lecz ruch ten może tylko jeszcze jest pozor- 
nym, może Turcya przystanie na podane jćj ultimatum, 
może księżyc ugnie rogów przed wyciągniętemi ku niemu 
ramionami greckiego i rzymskiego krzyża. Europa się u- 
spokoi. Obawa wojny silniejszą się jeszcze być zdaje, 
niż jéj konieczność. 


Przegląd Polityczny, i 
Oprócz wrocławskićj poczty, żadnych innych wczoraj 
nieodebraliśmy dzienników i listów, list nawet z Berlina 


s dzisiaj, jest spóźniony. adi Az 
Poz oda płaci wrocławskich czerpiąc nieliczne wiado- 


mości, podajemy je tu jak następuje: 


zek pogodzić z Bogiem t 6, który ze światem się 
PONSE Wpływ nauk yy prasid lodową sko- 
rape Jego serca i przyspošobić go do śmierci. W dniu 
26 rano śnieg sypał płatami, kiedy przed Smą rano 
orszak egzekucyjny ruszył z „Salzgriesś gdzie jest 
gmach policyjny. Na przodzi” jechał komendant e- 
gzekucyi, sudytór, a zą nimi szwadroli jazdy, a po- 
tem woz drabiniasty pod dozorem straży policyjnćj, 
w nim zbrodzień tyłem do koni, przy Jim ksiądz, 
profos i trzech ludzi zę straży policyjnćj, tylną straż 
tćj eskorty stanowił również dwśdroń jaźdy. Libe- 
nyi modlił się głośno z oczyma w dół spuszczonemi, 
a wóż toczył się powoli przez ulice napełnione cie- 
kawymi i wyjechał zą yFischerthor* dò mostu na 
Wiedeniu; zaraz po Sgj pochód stanął na placu, 
gdzie przy y kiej n AK Kreuze“ stała szubienica 
otoczona kM iem liqiowóm. Zbrodzień z odkryt 


» wniósł poprawkę, aby panna Al- 
wcy. „Zgadzam się z tą 
boni miała więcćj i i ogs woll, TAREA- 
c a więcćj taktu niż prześwietna Izba reprezentantów, ; 
nie czekając skutku wniosku, wyniosła się cichaczem z gal A 
a entuzyaści z Dr. Cogswellem na czele zmuszeni byli "mę 
wniosek. Wprawdzie prawodawcy pożnali się ną swojóm głup- 
stwie, bo uchwalili jednogłośnie nie wspominać o tym wnioskn 
w protokóle obrad ; „wszakże dzienniki pochwyciły ten fakt i 
wyrwały go z zapomnienia, na jakie go późniejsza uchwała Izby 
okazała. 
— W towarzystwie jeograficznóm londyń.t; 

jątki z opisu podróży. trzech Arabów, = R. 


wyszedłszy z Zangwebar na wschodniem wybrzeżu Aóryki waze: 
byli południową połowę półwyspu i po sześciu e po- 
dróży, dotarli do Benquela na zachodnićj stronie Afryki. Wa- 
żność téj podróży tém jest większa, że południowa Afryka nie 
dalćj znana jak na 30 mil w głąb od brzegów. Tyle z tego 
opisu podróży dowiedziano się, że w głębi Afryki znajdują się 
dwa ogromne jeziora nad brzegiem których ludne miasta kwi- 
tną, i kraj na około tych jeziór jest niezmiernie urodzajny. 
Podróżni opowiadają, że po drodze natrafili na pokolenie je- 
dno, gdzie panuje zwyczaj wyrywania wszystkich zębów. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


Kraków 1 marca. Na dzisiejszy targ zwieziono wielką ilość 
zboża z obu punktów granicznych Król. Polskiego, bo Wynoszącą 
około 3000 korcy, a jednak w stósunku do tój ilości kupuj ych 
było mnićj niż w piątek, lubo dzień wtorkowy jest ważniejszym 
targiem niż piątkowy, dla tego ruch handlowy był powolny i sła- 
by, ale aiemożńa było kupić niżćj cen zeszłych, prócz jęczmienia, 
który, że poskoczył był dawnićj, spadł dziś o 10—15 kr. na korcu, 
podobnież groch. Reszta przedawana po cenie zwykłój nie w par- 
tyach całych, ale częściowo na komunikacyę. Pszenicy sprzedano 
około 600 korcy po 8%,. 9, 9%, między tem nieco żydowskićj 
na świeta wielkanocne. Zyta trochę do magazynów po 7'/, na targu 
reszta po 7'/,, 73, nader piękne, ale ledwie 50 kor. po 8 złr. 
Jęczmienia około 500 kor. po 5—6", a troch siewnego po 6. 
Grocha kilkadziesiąt korcy po 8, 8,—9. Jag y około 40 korcy 
po 11, 11/5, 11%, złr. Owies lepićj odchodził i więcćj szukany 
w cenach stalszy, po 4, 4',, 4/,, a nawet po 4, ale to siewny 
piękny rychlik, W ogóle targ się włókł słabo, ale niezmienny, bo 
lubo tóż kupujących nie wiele, wszelako sprzedaż na miejscu 
w Królestwie Polskióm idzie oporem, bo producenci nie potrzebują 
gotówki i nie spieszą się z sprzedażą. à 

Targ kóni by? moony i towara i kupujących #nšozdie, ceny da- 
wne, ale pokup łatwy. 

sa Fagor pui ENY ZBOŻA R 
na Targowicy pu. w argu rakowie 
, w trzech gatunkach, praktykowane, r konw. 


więźnia, odpowiedziano: 
chwił Libeńy już nieżył, 
gli” I Trańóabi 

= Pop aACUSKi p. de Ja Cour odjechał z Wie- 
dnia do Paryża , odprowadzony do Awożćż kolei 
przez aiem fm mac szći dyplomacji, 

— ! are : n basi 
Kg. Arcyksięciu Rajnerzy ° Żałoba dworska, po 

— Obecnie toczą się układy między Frśgcyś ; 

> Daa? y między Francyą i Au- 
stryą, o wzajemne wydawanie sobie Sbrodalirsy. 
Zarnogóra. 

Korespódencya Austryjacka Gudzie: astępui 
najświeższe wiadomości z! Czarnogóry Dale 16 on. 
cesarsko-rossyjski komisarz Kowalewski, w towa- 


nia kroków nieprzyjacielskich ze strony Omiera. Ró- 
wnież c. k. oficer major Katik i ka itai głównego 
sztabu Strzebecki, udali się tam właśnie z polece- 
Diem od jeńerał-adjutanta J, C, Mości jenerał-ma- 
jora Kellnera. Co się tyczy Czarnogórćów, Sposobią 
się oni wciąż do tnergicznego oporu; niepogoda trwa 
ciągle, deszcz leje potokiem, i to może główną jest 
przeszkodą Omerówi do rozpoczęcia stańowczego na- | 


„ Gatunek.|Il.Gatunek | III. Gatun. 


3 f Ą . Š . z: Miar z ej du. Tarc trz maj s jeszcze w dawn ch * W KRAKOWIE 

Komisya sprawiedliwości w Izbie niższćj berlińskićj u- | PA y rzymają się jesze ych pozy j 
kończyła sprawozdanie swoje tyczące się właściwości są- | CY ach pod Grahowem, w dolinie Cety, a Omer pasza A a mapa JAR okn 
dów w sprawach zbrodni stanu i składu onychże. który ma główną kwaterę w Spuż stoi pod Statina, | Korzec pzemiey, 11111111 

Gazeta Nowopruska zaprzecza jakoby rząd pruski miał | nic ważnego nie przedsiębierąc. W. Rieckićj nahii, Po ryż Jarój . . .-.... |-- 
przedstawienia czynić rządowi angielskiemu względem | gdzie 3 do 4000 ima r, wojska stoi tudzież | . a jęczmienia, AM K ES ES 1 
wychodźców knujących w Anglii spiski. Rząd pruski dla | © bataliony Aly pp i przys = A mode walki |. aas Toki PiK 
tego nieuczynił przedstawienia zdaniem pomienionego | pod Skoce, z: którćj s 4 Purna zame a Eee » grocha SZ mm (ga —|--| 9/30 
dziennika, iż uznał za właściwe, aby rzecz tę zostawić noze p Ala eri EA k JSROŚCEG M cE a- 5 Jagie nae e ses o mia 
własnój rozwadze gabinetu St. James, zamiast go jątrzyć | Pó zdobyli. oE żob utra ynia), 8 KA hczą.| »  komiozysybiaój :... . |--|-ko-=-|-I=-_l>|-|-- 
pary e mas a raae Ea À owe „miożEĘSkAO po dziennikach podania o siłach »  tatarki. ią zi = R E a a a a a 

iemna : ę kz 
z dasz tak jak było Sized r. 1848, gdzie karty legity- | przeciw + skr a wy pay a ma pa W z "ska BAR Ra tr Eo 7—|--|--| 6/45 
macyjne wystarczały do krótkich podróży. Wszakże u- | 96) przesadzone. Umer pasza A. lub mala" eiit Abad a) TAE E re a Ap Ta fa 
łatwienia te dawno już zaprowadzone, zdaje się przeto, poselstwie fmp. hr. Leiningen k o w rozmowie n . ziemniaków ......., 
że teraz dopiero w użycie wchodzić zaczynają. ACE » Z ag asiręć Tate nicka Cotnař siana wagi krakows. . 
z ; 0 z l we SZOMY sbsp o walts o A= 

samm aa eż na IE SCO IE LEONA oŚwiadezył,. że oddali A szeregów swi 5 lub 6 Gar, spirytusu opłatą E |- =|| 2 
wz em wychodźców politycznych. . Ą : l , Ą f f n okowity > TAr dn 

Zw ráku ważetkióh wiadótzyści z Francji, z powo- | śustryjackich zdrajców stanu; wszakże nie zmieni jak » masła czystego. ...... 3|-- 


mówił, planu działań przeciw „buntownikom czar- 
nogórskim*, ale postępować tylko będzie z najwię- 


Kopa jaj KUPRYSN 0 0 2 — 
Drożdży wanien. zpiwamarcow . 


wodu nienadeszłych Dzienników, ograniczeni jesteśmy do 


Depeszy telegraficznćj Staats-Anzctgera z Paryża dnia 25 sad: Jah h 
z. a wedle. któréj 1) Biskup z Chartres oświadczył się | KSZĄ pac; koc fiot. to niezga- Kusy KAARAKKA” . REM. 
także w pasterskim liście przeciw dążnościom i zasadom | dza się z bar IE Sk, | nawet cząśi SIĘ, Jakiego „| ozgetoch. 134-711 A2 f ajizi 1 
dziennika l'Univers. 2) Projekt do reorganizacyi sądów | się Turcy w najświe AA słatcath y | dopuszczali| ; rep Par ink żak, 1 [I TR 
ie szpon pa may. oddany eoi „md Son na kobietach , dzieciac v » porłowi POREZNE 
Ciała prawodawczego. Prawna większość, ustanowioną WEN: i i sbatdrtdjy SANAT. ZALE 
w zm na 7 głosów przysięgłych. Kronika miejscowa i zagr aniczna, P Ag 000 BATEE A A 

— Z Turynu donoszą o wydalenin wielu podejrzanych Kraków 2 marca. Dziś odbyło się w kościele zamkowym Mąki x hin -k . " ads c LI m SĘ rz —|--|--|- 
wychodźców; ci na których ciężą nieudowodnione jeszcze | nabożeństwo żałobne za duszę Ś- P- Cesarza Franciszka I sa] T EEn grr Masih py FPE lz k 45|-|--|--|--|--|--|--|- 

3 à Aaima af ; 4 a „tkie tutejs á 4 í mmisaryatu Targowego, 

zarzuty, oczekiwać mają orzeczenia ministeryalnego w Vil- | któróm znajdowały się wszystkie tutejsze włądze. Dologowani Odywatóló: Konimtakes Torg. 
la-Franca. — Niejaki p Verneuil w Paryżu zaprojektował, ażeby na Karol Kroneżs, ~ Teofil Weśper. 

— Kor. litografowana wczorajsza, którą: dziś odebra= | każdym paszporcie, wytłoczonym był Photografowany portret wła: Braun, Siermontowski Adjunkt. 


ściciela paszportu, a to celem uniknienią możności fałszowania 
paszpórtów. ` Obecnie zgłosił się Jak dzienniki qonószą; jakiś 
photograf do rządu z propozycy4: + Portrety te tak tanio ro- 
bió będzie, iż koszt ten w niczem zwykłych kosztów pasz- 
portu nie przeniesie. Jakiś chemik ZRówu wynalazł jednocześnie 
„sposób , zabezpieczenia takich portretów od starcia i spełznięcia. 
i Wszystkie te propozycye rząd fráncuzki wzzął jak słychać na 
rozwagę. 

©  — W izbie reprezentantów W Massachussets zaszła w dniu 
3go lutego: scena osobliwe dające wyobrażenie: o parlamentar- 
sstwie Stanów Zjednoczonych. W. czasie obrad Tzby znajdowśła 
się na galeryi śpiewaczka Alboni. -Zaledwie Dy, Cogswell de- 
putowany z Bedwon ją dostrzegł» POWstał i wniósł, aby Izba 
zaniechawszy porządek dzienny NAZNaczony, wysłuchała mocyi 
jego w przedmiocie pewnćj osoby, która się obecnie na galeryi 
znajduje. Izba przyjęła wniosek 88 głosami przeciw 49. Dr. 
Cogswell zabrał więc głos i oświadczył, żę poczytuje sóbie za 
obowiązek, który zapewne wyborcy Jego należycie ocenić zdo- |. 
lają, aby celem złożenia sławnćj Śpiewaczce dowodów wyso- 
kiego poważania, Izba. uchwalić zechciała, że panna Alboni 
"w pośród Izby. pomi reprezentantami miejsce zaj powinna, |- tal. ur 
P. Stevenson g m oburzony, zawołał . sag marszałku | 2-m. £. r. 140 k. 26 d. r. — k. —, Londyn 1 fat a ier i 
(speaker) wnoszę, aby mocya została odrzucona, P, Prinoe ohcgo 


liśmy podaje depeszę następującą z-Genui 25go. Auten- 
tyczność. proklamacyi Mazziniego udowodnioną teraz z0- 
stała. Nędznik ten z ukrycia swego napisał list do redakcyi 
dziennika Kalia- © popolo, gdzić przyjmuje na siebie'od- 
powiedzialność za własnoręcznie napisaną odezwę i mimo 
krwawćj katastrofy, medyolańskićj zapewnia, że nie czuje 
Żadnych wyrzutów sumienia! Flota francuzka widzianą 
była o trzy mile od Nizży, składa się ona z 9 okrętów. 

— Taż; korespondencya potwierdza wiadomość o wy- 
parciu Osmana-paszy z-Leskopole; a tóm samém przypu- 
szcza, iż Osman:i Omer-pasza nie mogli się połączyć 


w dolinie Cety. omiiuczndieiiw Éni 


teder 27 lutego. O'ostatnich chwilach Libenegó' 
Ro. tutejsze dzienniki: We czwartek: w* półudnie 
odczytano omi; wyrok: w gmachu policyi i w tym'celu 
otwarto drzwi i okna, a dobosz bił w bęben ,/zwo- 
łując słuchaczy. Wyrok był zapadł. jednogłośnie, 
Zbrodniarz. który usiłował zachować krew zimną, 
zachwiał się nagle usłyszawszy wyrok POP sł : 
nien by? przewidywać, wszakże zapowiedź śmierci 
robi zawsze wrażenie. Powdprowadzeniu. go do wię- 
zienia zjawił się zaraz ksiądz, który miał obowią= 


SE 3 Z PE A FO WE ZW PZW RETRO SPE 
` Kurs papierów publicznych + pieniędży. 
Wiedeń. Kursa telegraficene s dnia 1 'màtca, Motaliki 5-proo 
94'/,,— Motaliki 4, - proc. 847/,, — Metaliki 4- proo. 75%: 
C 3-proo. s 1850 r. 571,/. — 8!.-proo. 48. —  1-proo- dą 
s ciągu. s 1830 r, 250, 3027: — Augsburg 119%,. — Lon 
10 kr. 49. — Paryż 129!,, — Akocye Bankowe 1405. CZ 7 
kolei żel. półn. Fordyn. 2345, — Pożyczka s r. 1851 lit 
B. 116',. — Ost-Donau Dampfach. 770. żądają 94, 
„Kurs krakowski 2go marca. Banknoty anetry A ble kd 
płacą 93',.— Pruski kurant ż. 102, pł. 101%- o4" , pł. 104.— 
nowe ż. 100", pł.100.— Cwancygiery nowe % g 34 10, pł, 
Cwanoygiery stare ż. 103%, pł. 103.— I r 19 12, pł. 19 8. 
34 8. — Dukaty austryackie i holendersżh (owe polskie żądają 
ZOfrankowe ż. 33 9, pł. 33 3.— Listy "s; 94 pł. 93%, 
101%, pł. 101,,— Listy Zastawne foi, holend. 6 słr. 12 kp, 
Kurs iwowski s- dnie 27g0 Iotmporysł ros. 9 złr. 10 kr. — 
Dukat cos. 5 gër. 17 kr. malar praski 1 ałr. 37kr.— Polskj 
Ruból ros. 1 sër. 46%, KT: m, 19 kr.— Kurs listów sàst: w ga] 
kurant. i pigpiostotó ih «ym: Kupiono prócz kuponów t00 po 93 
stan. amm sę Sprzedano 100 po — zły, — kr — Da- 


m, ż. r. 74 k. 70 


5 CZAS. 


d. r. — k. —. — Wiedeń 150 złr. 2-m. ż. r. 85 k. 50 d. r. — eo e 
K. —40Wrnoław 100 tal. 2-m. ż. r. 91 k. 50 d. r. — kis U Je 10 
Monety; — Imperyaty Že V. - k, — d. r. bik. 16. z = m. © 


Papiery:— Obligi skarbowe za 100 r. = r. p k. sd $ 5 T : : 

-es 0) D'R BE T% Go oa . . H 2 . > . 

p- NY, RY rhi dr Fat, S TOR roe popra. r:ak =, © Mit dieśen ergebenen Zeilen erlaube ich mir meine P. T. Damen und Herrn auf diese zaube- 
Obligacye udziałowe na 306 stp: že r. 157 ki 60 d. r. — ko — l risch schóne Königin der Blumen hóflichst einzuladen. Von diesen 5—6 Schuh hohen Rosen, sind 
Qaisocie nankama -aa a) IM pokom d e ik | über 600 Baumchen, von den weltberühmten, Riosen-Cultiwator Herrn Herger, in schönsten Sorten, 
O a e Certyf Lik w: zły. 100 k r k — dr i sehr stark und gut bewurzelten Exemplaren, vom Monath April 1853, einzig- und allein bei Gefer= 

Kurs wiedeński » dnia 1go marca. — Moteliki SŁ „eh tigten, zu Łancut Rzeszower Kreis in Galizien, um beigefiigten Preis in CMinze zu haben: 
pożyczka. 847/,,7 Aboye Banku wied. 1406.— Pii , , i 

s H i g A 

a o Ia LE Pitye aj, |, Mosa Remontant, ARA m ud ie kila Tier Cen 
Bartiosy polskie 97%, d, —- Listy sustawao polskie dawno i öfter blühende Hybriden, die aller- Dombrowski. ; sollten in keinen Garten fehlen, 
nowo 985, ż. — Listy xastawno poznań. 4%, 164%, d., dto | 'schónsten im Bau und Farbe Barone Walley Clepardo. ; Nieosrosen. 

31%, 975, d. — Kolej Krak.-górno-srląc. 98%, È. à Stück 3 fl. Prairce. Die allerschónsten. Moosrosen 
5 żę ua aii j SM Diese, die meisten Vorziige mit den Rosa s ourbom. 4 bis 6 Schuh hohen 4:8 fi. 

BE czw zy Z mugag PAC | Centifolien gemein habenden Rosen, tra- | Die Bourbon-ttosen a Stück 2 fl. 30 kr. Elegans. 
URZĘDOWE ten abwechselnd bis zum Spatherbst in Die schóngeformten Bluthen, die yer- de Metz. 
Dy) z B Blüthe und haben sich acia diesen Vor- || schiedene Farbenprachten, das reichliche Josephine. 

i Rosen der Mode er- | durch den ganzen Sommer bis zum Ein- Princesse 1 

E (128) | 708 bereits zu den g royale. 
Neb 07 b yz Iki U ji, Eea a E E hoben. Unter leichter Bedeckung dauern || tritt des Spätherbstes fast ununterbrochene Unique de Provence. 

Wielkiego Księstwa Kra 1 a sm Freien aus." Blühen, die herrliche dunkelgrüne, glatte va ML 

Na zasadzie artykułu 12 ustawy hyp., z r. 1844 v. k. Trybunał sie vollkommen ım Fre i en, ie err. r , , Zoë variegata. 

po wysłuchania wniosku Prokuratora, wzywa wszystkich mogą- Rosa de la Reine. glänzende  Belaubung , die vortheilhafte Castable. 

cych mieć prawo do spadku po Czarnój Florensowój pozostałego, Geon Bataillers. Anwendung zur Topfcultur, die Ausdauer Gracieuse (Celina). 

z sklepu w realaości ve poz pod L, 108 w gm, VI. miasta Pias IX. bei sorgfältiger Bedeckung. im i Freyen, Centifolia Alba. 

Krakowa stojącego; 0ra%. z. połowy summy 1800 sztuk talarów R, 4 5 haben die R 
ieciozłotowych srebrnych na realności Ner 102 w gm. VI. miasta Louise Pegronne. alle diese Eigenschaften, ie Rosen In Prachtsorten 5—7 Schuh hohen 

Krakowa ubezpioczonćj, składającego się, aby z takowemi w prze- Amande Patenstte- dieser herrlichen Sorte zu den beliebtesten à Stick 2 fl. 30 kr. 

mą minsigey trzech da: o, k. rę zę iagad Etandard Marengo: und gesuchtesten der Neuzeit; gemacht. Unique panache. 

7 adek rzeczo y n Sioe F A 

mioh + 419 1 w wifi się Becalelowi i Edli bratu i siostrze Sidonie. Madame Gaag Princesse. Caroline. 

Floreasom oraz Hindzie Florensowój i Benjaminowi Gleitzmanowi Barone Preoort. Souvenier d'un Frère. Tempel Apollo. 

przyznanym zostanie. — Kraków dnia 14 września 1852 r. Comte Montalivet. Lovechet. Midanie Panther 

Sędzia prezydujący, J. Kopyciński. ki Caroline Sansal. Aurore de Guide. Reine de Belgique. 

(2-3) Z. Sekretarz W. Płonczynskt. I'Elegante. Mistress Rosanquet. Antiope. 

W Z 27kó 47514200 TRZY ojj CERA Madame Lamoriciere. Duchesse de Thuringe. Jacobe von Baden. 

N.34 „ 0. K. SĄD POKOJU (108) Josephine Robert. Colonel Fochsy- La superbe. 

Miasta Krakowa Okręgu 1. Gigantesque. Henri Clay. Pompon Cornie. 
W skutek prośby Rozalii z Słęków 1go ślubu Gilowój Żdo Ko- Madame Pepin. aut Oudinot. Ta Obaj 

lejowój o przyznanie jéj w połowie spadku po jé) matce Ap. Mary- 3 Pra EPE fossć Mal A 

annie. tgo ślubu Białkowćj, 2go Kościelnickićj, 3go Słękcwćj. z do- Reine des Fleurs. Marie De PASY: k ton. 

mu pod-L. 12 we wsi Łobzowie, oraz gruntu w zagrodzie V. Ko- Degaches. Sauvenier de la Malmaison, Georg IV. 

źmiarowskiój pos Sąd pł i marga grania preybranego m lada- Madame Verdier. Archiduc Joseph. p Felicitć Pormendier. 

się; 0. k. okoju Okręgu I. na zasadzie art. o po- . 

ka o! włościańskich — tadzież art. 12 ustawy bsęoteczaśi Reveil. Benna pemn m = k4d George de Venus. 

z r. 1844 wzywa wszystkich prawa do tego spadku mieć mogą- Lindley. mt Neueste Trauerrosen s * alk, Grund - Rosen 

cych, aby się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do o, k. Belle Americaine. Diese Trauerrosen, durch ihre Schön- || in Prachtsorten vən schönsten Farben, 

Sąda Pokoju Okręgu I. zgłosili, po upływie bowiem tego terminu, Beranger. heit, und reiche Triebe und Blithen (6 || echtwurzlich, mehrmal übersetzt stark be- 

wę ię Ba PA z. żośyczzj zostanie. | General Changarnier. * bis 7 Fuss hoch), schön geformten Blu- || wurzelt — à Stuck 1 fl. 

(3) Sędzia prez. Antoni Czerny. Pisarz J. Mikuszewski. — i ak 

--_ E rA WraSŃ W ISREWISBĄ SRZYWA DP _ Grund - Rosen Nebstbei sind die Verzeichnisse über Ausser diesen sind von 40 Sorten der 

L. 315. Jk C. PAN Š (139) | von meinen bekannten Sortiment à Stück || die besten Gemüse, Feld- und Blumen- | besten Apfeln, Birnen, Pflaumen und Kir- 

regu R EO g Sre T Sego. 15 kr. — 25 Sorten mit Namen 5 fl. || Simerein der- Gebrüder Born in Erfurt, || schen ete. Pfropfriser zu haben à 2—3 

Stó : | ; N ie art. j " j : ! p z 

sownie do art. 52 ust. o włośc. usamowol. i na zasadzie ar Moi datica Ńachtrag Veszaichujs widu welebe sich durch Echtheit der neuesten || Stick 6 kr. 
g | vom Monate März 1858 bei mir gratis || Sorten; auszeichnen; bei mir gratis zu Łancut im Monat Jänner 1853. 

zu haben sein. haben. J (80-2-83) || " Wenzel Josephu Obergirtner 

LLLA A AO Z A DA ZE a E A MAY AA 
(143) EABBEB SM ia A a 

R A k L i k í j 

Niżéj podpisani zawiadamiają najuprzejmićj Szanowną Publiczność, iż uzyskawszy od Wysokićj c. k. Władzy Krajowéj przy 
wilej na wyrób Rumu, Araku i Likierów, takowy z początkiem roku bieżącego otworzyli. — Nabywszy w pierwszych fabrykach 
Cech krawiecki krakowski odprawi w piątek dnia 4go b. m, zagraniczzych zupełnych w tym względzie praktycznych wiadomości, są w stanie dostarczania towaru z zadowoleniem, po cenach 
nabożeństwo dziĘKCZYNNE za szczęśliwe | Pajumiarkowańszych w takim ataki jakim kto madada .|skkóręgo dobroć inny. dotad =, stgeegicy -sprowadzasymy-y nionóm 

ocalenie N: Pana, w kościele N; P. Maryi o godzinie 9 i na | 7! ustępuje. — Lwów 10 lutego 1853 r. Viebig & Schellenberg. 

takowe zaprasza niniejszém wszystkie cechy miasta i Publi- È 4 OTW INS ER 

p 1. $ i na W té R ==7 — 

PE Nakładem księgarni Jul, WILDTA w Krakowie Realnosce N me ner 8 z oranże- 

nia 4go m*rca dany będrie w sali redutowćj właśnie co wyszło z druku i nabyć można we wszystkich powierzchni mającym, jest z/wolnćj ręki tamże do sprzedanie MES) 


p 


KONCERT NA FLOTROWERSIE ała i oj 


(187) przez Jana Jawurek, Krakowianina. 1) ANTOINE DE KATSKI AC c 
| Wczoraj ogłoszony został następny bulletyn 


Ogłoszenie przedpłaty. o stanie zdrowia N. Cesarza. 


Z początkiem miesiąca Marca zacznie wychodzic "Souvenir de Cracovie. Improvisation sur les Krakowiak nationaux h s 
pour le Piano. Dediće à Madame la Comtesse Francoise de Wiedeń dnia 2 marca 1853 o godzinie 7éj z rana, 


Komorowska née Comtesse de Komorowska. op. 150. cena | Depesza telegraficzna. Od JExc. Jen. adjutanta armii do 
TN. a wszystkich komend wojskowych i namiestnictw. 
(161) Prócz tego wyszły poprzednio s (2-3) J. C. K. Apo. Mość miał sen bardzo pokrzepiający i pole- 


pismo dla zabawy, nauki i przemysłu ; le Pi pszenie stanu zdrowia bez przerwy postępuje. 
Pismo to wychodzié będzie V sobota, na aks zee , We- Chopin F. Deńx Valses melancoliques „o Pianoforte PORIS Kraków dnia 2 marca 1853 LO 7 eta 


dług okoliczności z dodatkami. Cena wraz z przesyłką pocztową posthume. 30 kr. de. Sal 
wyso oiron $ ze 40 kr., półrocznie 2 złr. 50 kr., ówieró- | Zemoch J. N. Resignation, Morceau 0€ Paron pour le Piano. Wiedeń 1 marca. Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska zamie 
roczn . ` mk. - 10. 40, kr. i l tępuje: fi 
Otrzymawszy 0d o. k. Namieatnictw a upoważnienie, wzywa sprzy- 38 => m Pałohca i mieszcza na czele co następuje : 
Jających narodowemu pismiennictwu rodaków do przychy lnego przy- Ej a SYS 8 le Piano. Ape kr. 10. „W yzdrowienie J. C. K. Ap. Mości szybkim 
postępujące krokiem, pozwala Mu poświęcać się 


AA : i dsięwzięci : ~ 
jęcia i wspierania tego przedsię cia życzliwym udziałem w przed- 
dacie: — Cieszyn d. 19 lutego 1863, P. Stalmach, TEZĘ sins ERA A 
(1068) O mi E A poi diia p, amiada n p zy, Sościńca pęd, zd a najwazniejszych spraw rzą 
s _q0 z " o + . a 
(172) W Wioliczce jest do eprzedanią (1-3) FOLW ARK Moas mający oraego pola Bór” apAE: e WIG ędu wszakże na konieczne jesz- 
BUCHAS sie Tiria igba na| oze oai sip, Dan postanowil a do za 


. gr a: f jarkowaną cene jest d d £ k d eiri 

z + propiaacyi, æ wolnćj ręki za umiar o sprze- | peinego uzdrowienia swego celem regul 
i ięknóć , Bliższą wiadomość ; Ą $ ; A óro Informacyjne w $ ay a rE 6] 'gularnego 
dwuletni, rosły, bardzo pięknój rasy pPowziąść | dania, Bliżozą wiadomość udziela Bi Tarnowie. załatwiania czynności upoważnić swojego rigo 


można tamże w oberzy pana Kurzweila. (167-1-3) E Fechtdegen, ajent uprzywil. osc 
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